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N.  PAN udziel ić  r a czy ł ,  JPanu  Tomaszowi  
S la r n ir o w s k ie m u ,  b. Komissarżowi  Sekcj i  Woj-  
śki",vo-Policyjnej ,  w Koirimissji  W dz tw a  L u b e l ­
ski ego,  przez  wzgląd na u t ratę  zdrowia « s ł u ż ­
bie publ i cznej ,  . ludzie/,  na p r z yk ł a dn e  pos t ę ­
powanie iego w ciągu rewolucj i ,  p ensj ą  w dpo* 
,dze ł a s k i ,  z f unduszów skarbu publ i cznego,

ilości zł .  poi.  1375 roczni c,  i do śmierci .
* A r t y k u ł  n a d - s ł a u y  p rze z  D a m ę .  Mi łość 
Jud /kośc i  s tanowi g łówną  i zaszczytną  cechę 
paszego wieku.  P r zez  nią spo łeczność  coraz 
Wznioślejszy charak t e r  p rzybi era ,  przez  nią l ud/ ie  
*bliżaią się do tej szczęśl iwej  chwjl i ,  k iedy wszy- 
? C )  żyć będą  dla iednego a i ed en d l a  wszystkich.  
Jbia r . u i a  świat ło  na ustawy towarzyski e ,  w 
b ł ą d zą cy m ieszcze nam b ra t a  wskazuie  i p r a ­
wodawstwo ka rne  w prawodawstwo poprawcze  
P rzemieni a .  Chwała  p i s ar zom k tó r zy  za szcze­
k a j ą  tę mi łość  l udzkości ,  chwa ła  s er com do- 
P foczyunym k tó r e  iej pomy s ły  urzeczywis tn i ać  u- 
*11 < i i a. J e d ny m  z tych p ięknych  zakładów iest  
h i ed aw no- pow s t a ły  ; D o m  p r z y t u ł k u  i p r a c y , 
Wtóry s p r zy i emnośc i ą  w dniu ii Kwietnia  zwie­
r a ł a m .  Regul arność  życia,  czystość i pracowi­
tość są to ź ród ł a  cnoty i godności .  Ty ch  więc 
• p r ę t y n  uży ł a  opieka ins ty tu tu  do p r z yw róc e ­
nia spo ł eczeńs twu  s t raconych  cz łonków.  Z d r o ­
j e  i umia rkowane  pożywienie  ut rzyuui i*  z d r o ­
wie i ws t r zemięź l iwość  w tych n ieszczęś l iwych 
1 udzielnia do pokonania namię tnych  popędów,
* k tóż nie wie iak si lny związek między fizy- 
**nem a moralnein życiem zachodzi .  Ale nie

kończy  się c zu łe j  opieki  t roskl iwość;  z r o z ­
koszą s ł u cha ł am nauki  Xiędza  H  y s z y ń sk ie g o  
Jchnącej  właśc iwą  p ros to tą  i godnością razem.  
**o*i'zewnienie by ło  powszechne ,  s ł odki  to b y ł  
" ' d o k ,  bo każda  ł z a  t ych zb ł ąka ny ch  braci  
•Uwa la  się r ęko jmią  pop rawy.  Zyczyćby  nale­

żało aby cz łonkowie  oprpcz  nauk  duchownych ,  
ze swoiej s t rony czasami yv pros te j  p r zem owie  
zwracal i  uwagę nieszczęś l iwych na p i ękność  i 
wznios łość  powołania  cz łowieka,  aby wskazali  
im cel życia spo ł ecznego  i w pe łn ym  obrazi e 
uprzy tomn ia l i  warunk i  szczęścja k tó r ego  się 
dobrowolnie  wyrzekl i .  Jes j  droga do serc na j ­
p ro s t s zych  i najmnie j  oświeconych,  obudzi  się 
w nich,  n iewątpi jmy ,  mi łość  cnoty ,  bo do b ro ­
czynna  Opa t r zność  tam właśnie  ź ród ł a  z ł o ż y ­
ł a  gdzie spełn i en i e  powinności  p rowadz i ,  E .  G.  
* (Art .  nad. )  B a k  on  a H lcloda  t ł u m a c z e n i u  
j i a t u r y , k tó r ą  Michał  Wiszn iewski  tK y ł n l y ł  i  
p n y d a ł  w ia d o m o ś ć  o Sęd p iw o iu  A lc h im i .h u  
P o l s k i m  (w Krakowie 1834. )  T ak i  ies t  t y t u ł  
świeżo wysz ł ego dzie ł a ,  k tó r e ,  i p r zedmio t em 
i głębokj ein  tegoż zbadan i em,  i mi s t r zowsk im ,  
snadnym a n ad e r  ponę tny m iego w y k ła d em ,  
nie t ylko w l i t er a turze kra jowej ,  ale m i e rnym 
nawe t  zasobem plonów lego rodzaju,  pochlubić 
sję nie mogące j ,  ale i w l i te r aturach zag rani ­
cznych w dz je ł a  filozoficznej t reści  op ływ a ią .  
cych,  by łoby,  w tak szczęś l iwein,  jak i es t ,  0 - 
bccne  wykonan iu ,  najpożądauszem zjawiskiem 
Nim w bl iższe dowody,  na popa rc i e  swego z 
góry twierdzeni a ,  w inricm miejscu wdać sie 
p rzy jdz i e  odzywającemu się tu pelecicielowi 
z podobną skwapt iwością i pociechą ,  nioźe nie 
mn ie js zą ,  iak bywa pie rwszego oznajmiaeza  do ­
b re j  p r zygody w s t anowczych r / .eczach,  pier -  
wszego zoezyciela l ądu dla sko ł a tanego  -żegla­
rza ,  p ie rwszego wynaizcy w nauce  l ub  sz tuce ,  
ima się on tego zwiastowania;  pewny  aż nad to ,  
że biorący się do zapowiedzi anego dzie ł a t e  
stósowneiw p rzysposob i en i em Czy t e ln ik ,  zarzutu 
nawet  Autorowi iego,  naznaczeni a wysokiej  dla 
nas na dziś (i le znarowionych taniością d r u ­
ków zagrani cznych, -bez  względu na wartość t a -



wsi tych w nich rzeczy)  ceny,  IS z ło tych za 
c m  m j d . u  z, nie uczyni ,  Książki  te j dostać mo- 
Żm y» Księgarni  Zawadzk iego  i W ęck i ego  na 
Krakow:  Przedmieśc iu  Nr  415 .  — Ost atni e  dni 
z esz ł ego  Marca i począt ek  ter aźnie j szego Kwie ­
tnia,  wróżą powodzie ,  gdyż  w Galicj i ,  w Ka r ­
patach i I. p. ogromne spa d ł y  śniegi ;  i u nas 
p r zez  ostatnie 3 dni  c iągł a by ł a  s łota ,  w wie­
lu miejscach deszcz l a ł  z śn iegi em p rzez  t y ­
d z i e ń . —  ł i a d n y  Ch łopezyna  4ro  le t ni ,  ba rdzo  
dowc ipny ,  nie może być u t r zymany  przez  cho­
r ą  ubogą Matkę;  uprasza  ona serc dob roc zy n ­
nych o przyjęcie  lego s ieroty.  Wiadomość  przy 
ulicy Grzybowski e j  N r l 0 4 ( i ,  u wyrobnika  /{o- 
m a n o w s k i e g o . — Ju t r o  i w Niedz ie lę ,  od 3 do 
5 tej z połu;  w Menażer j i  P. v a n  Ak r .u a  na Nal ew­
kach,  będz ie  nadzwyczajne w idowiako z L a m p a r ­
t a m i ,  ńa k tór e  zaprasza właściciel  natural i s tów.

W Kr a ko w ie  na dzień  5 b. m. zapowiedzi ano 
K o n ce r t  wokalny i i n s t rumen ta lny  pr zez  am a­
torów,  z k tó r ego  dochód iest  przeznaczony na 
po mnożen i e  f unduszów naprawy s t arożytnego 
Kościoła S.  K a t a r z y n y , a n a d z i e ń  0 b. in. o- 
g łoszono  R t n r f i s  dla Dyre k to r a  t amecznego 
t ea t ru  Jul jana P f e j f r a .  —  Aktorowie  Pols cy  we 
L w o w i e  w t ych dniach przeds tawi l i  nową o r y ­
g inalną  t r aiedją  w 5ciu akt ach,  pod t y t u ł e m ;  
M e g u ,  napisaną  przez  Antoniego A arśn i ck i ego .

F r a n c j a . - — Gab ine t  Pa ryzk i  bardzo i es t  z a ­
t r udniony  sp rawami  H i s zp ańs ką  i Po r tuga lską ,  
gdyż. wiele na tein za leży aby w tych kraiach 
iak najspieszniej  po rzą dek  zos t a ł  p r zywrócony .  
Zdaie się,  że t er az  D o n  K a r o l  i es t  skłonnie j -  
*zy do uk ł adów,  lecz D o n  M i c h a ł  zno« u k r z e ­
pi się nadzie ią ,  co wsze lki e  u k ł a d y  utrudnia;  
len \ ż ę  nawet  od niejakiego czasu mało uwa­
ża na pomttażaiącą się d e / e r c j ą  iego żołni erzy .

A n g l j a .  — Na święta Wie lkanocne  bardzo 
wiele osób wyjechało z L o n d y n u  na wsie,  zw ła ­
szcza  źe obrad Pa r l amen tu  nie będzi e  przez  2 
tygodni e .  —- Znowu  bardzo głoszą  , że Lord 
6 ' re j  z łoży P rezesos two Minis t rów.  —- Gazety

Londyńsk i e  Wychwalaią właściciel i  w odl eg łych  
“ l adach ,  że chętni e wypełni.>ią uonv  prawo ł a ­
godnego obchodzeni a się z niewolnikami .

N i e m c y . — Na sejmie S a s k i m  naradzaią się 
teraz nad p rawem maiącem oznaczyć czy dz i e ­
ci rodziców różnej  rel igj i ,  inaią być w y c h o w a ­
ne w religji  ojca, czy synowie w ojca a có r ­
ki  w m a t k i . —  Cesarz  A n s l r j a c k i  niezawodnie 
w maiu wyiedzie do A ł o c h ,  także i Synowie  
iego udadzą  się do wód,  ale k r a iowych.

A ł o c h y .  — Młody Król  N e a p o l i t a ń s k i  * 
swą ma łżonką  przybyl i  do l l z y m u  i n a tych­
mias t  odwiedzi l i  Ojca  Sgo ;  zostaną w tej sto­
licy przez  święta Wi e lkanocne ,  poczem Kró­
lowe zabawi u swych r odziców w T u r y n i e  j 
a Król  wyiedzie  do P a r c i a ,  gdzie  maią się od ­
być zaślubiny iego Brala z Królewną T r a n '  
c u z k ą , i może nastąpi  poiednanic z t er aźn ie j ­
s zym dworem H is z p a ń s k im .  S t ryj  K r ó l e w s k ą  
w czasie nieobecności  Króla w N e a p o l u ,  będz>® 
p rzy  s t er ze  rządu .  —  Ojciec  S .  ciągle t rudni  
się polepszeniem adminis t racj i  swego państwa-

R e l g j a . — Wojskowe  poruszenia  w U o l a n d j 1 

coraz  bardz i e j  wznawiają obawę r ządu Belg |C* 
kiego;  iedni  mówią ,  że  podróż  nas t ępcy  Ironu 
Xcia  O ra n j i  miała wpływ na dalsze przezua* 
czcnic  Hol.mdji  i Belgj i ,  s ku t k i em czego wi­
dać iuż przygotowania w wojsku;  inni uważ®" 
ią,  iż i n t e re sem iest  I lolandji  aby ska rb  B*** 
gicki w y d a j a ł  znaczne summy na utrzymani® 
wojska spodzi ewaiącego się zawsze być czynneU1' 
Ma r s za ł e k  S i t  l i  p r zewidu j ąc  p r zysz ło ść ,  U1 i'd' 
zamiar  u tworzyć  korpus  wojska F rancuzk i eg0 
p r zy  granicy Belgj i ,  lecz na radzi e  Ministr® 
n iezos ta ł  ten proi ck t  po tw ie rdzony ,  ssczegńj '  
niej temu się op i e r a ł  X*ę  R ro g l j r ,  dla oko*1' 
czności  pol i tycznych.  — Kilku J ene ra łów  Bc*‘ 
gickich będących  na ur l opie ,  wezwano do *la'  
wicnia się w sztabie  g łó w nym ,  a p u łk  
iest  w pogotowiu do marszu.

H o i m a i l o s c i . —  W  P a l e r m o  w czasie p0 1̂ 
tycznej  Maskarady ( o której  nadmieni l iśmy >
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Wszystkie wieki  n i  do 19go wys tąp i ł y  niego- 
r yc s me .  J tak,  i e o j  u s z Greckie j  epoki  m ia ł  l aką  
dewizę  : , , Ja  świat  o świec i ł em .44 Jenjusz  epoki  
R z y m s k i e j :  , , Ja świat  zawo iowałem.44 Jenjusz  
ś r edni ch  wieków ; , , Ja świat  uwo ln i ł em .44 J e ­
n jusz  z panowania Ludwika  X I V : " , . J a  e legau-  
cją na świat  wprowadzi ł em .*4 Jenjusz  wieku 
18go w postaci balonu z robi ł  miejsce Jeu juszo-  
wi 19go,  k tóry w pa rowym statku p r z y p ł y n ą ł  
i m ia ł  napis : , , P rzygotujc ie  się na odrodzeni e  
świat a , 44 lecz wkról ee  ten napis zn ikn ą ł ,  a po­
kaza ł  się n a s t ę p n y :  , , Ja  świat  w n ie ł ad  wpro-  
Wadzi ł em44 a pod napisem b y ł  ów pies z ba jki ,  
k t ó ry  mięso wypuszcza  ażeby inne mn iemane 
z ł a p a ł ,  a nad nim Jenjusz  z napisem:  „ P a t r z ­
cie,  oto owoc rewo lucyjnego  wieku .44 — N ory m­
b e r s k i  Kore spondent  uwiadamia Publ i czność  , 
że się sp iknię to na iej oszukani e,  wynaleziono 
bowiem sposób ,  ażeby z ł ą  b ladą kawę farbo­
wać na zieloną za pomocą s o d y , lecz oszukal i-  
s two to ł a two  pozuać można włożywszy kawę 
w wodę odrobiną  wi tryolu rozp rawioną,  a tak 
ieżeli  kawa farbowana,  kolor  znikni e,  ie/.cli n a­
t ur a lna  zieloność,  to zostanie zawsze zi łona.  — 
Przyj ac ie le  M e i n  b e ru  (Kompozytor a  muzyk i )  
c ieszą  się ba rdzo ,  gdyż  iuż w ysz ed ł  / choro ­
by k tór a  mu zagraża ł a  śmierc i ą;  znajduie się 
teraz w /Vizie, zkąd ma zamia r  udać  się przez 
M r d y p l a n  do Id i t  d n i  a.  Nagrobek marmurowy  
k tó ry  on bratu swetnu w przeszły  m roku z m a r ­
ł e m u  u rządz ić  kaza ł ,  ufa być  na smęlarzu  Sta- 
r ozakonnych  tamże  po s t aw io ny .—  Osob l iwsza  
i w i e r ią l a r n i a .  Niedawno w L o n d y n i e  p rzy  m o ­
ście U a t e r loo  w małe j  zwier zę ta rni ,  widziano 
o sadzone razem w iednej  klatce maiącej  5 stóp 
kwadra towych  nas l ępui ące zwierzęta:  kot ,  s zczu r ,  
suko ł ,  k ró l i k ,  wieprz  z Gwine i ,  sowa,  go łąb ,  
szpak i wróbel ,wszystko  to żyło  w doskonał ej  har-  
monj i ,  s ł abszy zos t - w a ł  bezna jmn ie j ss e j  obawy,  
mocni ejs zy  n ieokazywa ł  nigdy chę tk i  uży cia swej 
•  i ły.  J  tak nieraz goł ąb  i król ik  wydzi er a i ą  so ­
b ie  żar t ami  żdżb lo  siana k tór ego  po l r zebui ą  na

usł anie  sobie gniazda.  W ró b e l  siada na g łowie 
kota lub sowy a myszka igra swobodnie pr zed  
niemi.  Jan A u s t y r t  właściciel  lej zwierzę t arn i ,  
p r acowa ł  przez  l a t 6 nad wyuoseniein tych zwie­
rzą t ,  daiąc im zawsze  obficie pożywienia  i w y .  
chowuiąc  wszys tkie  razein od m ł od oś c i .—  J e ­
den z zawsze szczęś l iwych graczów,  od k i l ku  
dni  ciągle przegry wa,  nieniogąc dociec p r z y ­
czyny  lej nag łe j  zmiany,  i gdy wszystko p r z e ­
g r a ł ,  p r ze ko na ł  się o niej; sp rawi ł  sobie m o ­
dny f rak z dużemi  guzikami  polerowoneini  , 
p r zec iwn ik  z nim graiący widz ia ł  wszystkie  
iego kar t y  w tych guzikach ink w zwicrzcia-  
d ł acb  i ł a two  z tego ko rzys t a ł .

(Voire f a b r y k i  w obwodz ie  f i i a ł o s t o c k im .  
W  roku p r ze sz łym ,  oprócz  dawnie js zych,  po­
wsta ło 21 f abryk nowych,  a mianowicie fubrya 
lia s e r w e t ,  w B i a ł y m s t o k u ,  założona pr zez 
p r zy b y ł eg o  z Kiói es lwa  Po l s k i e go ,  r odem z 
Aust r j i  Karola Bonda.  Fa b r yk i  Suk i enne  w 
Bia łos tockim Powiecie ,  w maią tku  P ie ń sk i c h ,  
obyw; Michałowskiego;  w M i e l n i k u  F a b ry k a n ­
ta Mm-ica; na przedmieściu  Wasi l kowa S u c h o -  
nie  Kupca Jclti S i i berpfcnig;  w S i e m i a t y c z a c h  
żvda W ulfa Brzeski ego;  żyda Sapira;  p r z y b y ­
ł ych  z Król:  Polskiego Fab rykan tów  Szulca,  
Ki u cela,  Malke ,  Wi n ga ,  Sennefe lda ,  Nigela;  
w C ie ch a n o t i c a c h  f abrykantów rodem z Pruss  
S zue jde r a ,  R i ch t e r a ,  Kleiberga ,  Kejzara,  Szi-  
l inga,  Mil lera,  Faer a ,  Szejna,  Szulca ,  Heinpela ;  
w Ho cka ch  żyda  Rudnera ;  w ska rbowym fol ­
wa rku S u p r a ś l u  p r z yby ł e go  z Króles twa  P o l ­
ski ego f ab rykan ta  R 0ta.

t ]  z y s k a w s z y  p r z e z  K o m m i s s j ą  R z ą d o w ą  S p r a w  YV e-  
w n e t r z u y c h ,  R u  h o w IIV1 h i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
p o d  d n i e m  21 M a r c a  1 8 3 4 l' o k u ,  P a t e n t  S w o b o d y  n a  
M A S Z Y N K I  d o  K A W  Y.  k t ó r e  z a l e c a j ą  się t e in  m i a ­
n o w i c i e ,  i ż  n i c  z  a r o m a t u  K a w y  n i e  u l a t n i a i ą  i 
z  n a d z w y c z a j n y m  p o ś p i e c h e m ,  g i l y ż  p o  z aw r ż e n i u  s i ę  
w o d y ,  k a w a  i e s t  g o t o w ą ,  co  p r z y  d o t y c h c z a s o w y c h  
m a s z y n k a c h  f i l t r o w a n y c h  l u b  o d w r a c a n y c h  m i e j s c a  
i n i eć  nie  m o ż e ,  z p o w o d u  u l a t n i a l i  s i ę  n a j d e l i k a ­
t n i e j s z y c h  a r o m a t y c z n y c h  c z ę ś c i .  N i e m n i e j  iz  o s z c z ę -
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d n <5 i e s t  t o  4 o  u ż y c i *  s p i r y t u s u .  P c l e c a i ą c  i i  Szan:  
P u b l i c z n o ś c i  takow-emi  iti ,i>.zy„U»«»i, u w i a d a mi a m  za,  
raz.ein,  i i  za d o b ro ć  t yc h  t y l k o  m a s z y n e k  z a r ę c z a m ,  
k t ór e  mt r i em i m i e n i e m  o p a t rz o n e  są.  Na ś l ad u i ą e y c h  
z i s  m a s z y n k i  mo i e  ty p r z e c i ą g u  3ch  lat  na k t ór e  mi  
Li s t  S w o b o d y  s ł u ż y ,  d o  o d p o wi e d z i a l n o ś c i  p o c i ą g a ć  
b ę d ą . —  H . H ' e d e tc a m /n  F a b r y k a n t  W y r o b ó w  B l a ­
szan ych  ' przv.  ul i cy  D ł u g i e j  Nr 4 S 9  łv do / n u  W W .  
Ł a s z c z y ń - k i ć b .

P R Z Y l I  C H A L l  do W A R SZ A W Y .
Osso l i f i s ki  Dra:  X .  K a n o n i k  z  K o c k a ,  T a t a r o w i c z  

Sę dz i a  App-I:  z B rz e z i e ,  Ge r l i e z  Re feren:  z R ę c z a j ,  
G a r e z y ń s k i  S ę d z i a  Appe l ;  z C h r z a n o w i e ,  L e w i ń s k i  
X .  B i s k u p  z J a n o w a ,  Ś w i n i a r s k i  D z i e :  z  Vt i e r z h na ,  
O r ł o w s k i  F i  an: Dz i e;  z S t a n i s ł a w o w a ,  O k o ł o w i c z  
Jgn:  J)zie:  z ż a l i i c z k i ,  Pl i ch t*  Jan D z i e ;  z B y s p e w a ,  
M a l i n o w s k i  .Jgn.  Dpi r t  z Br z e z in .

B O M 1 . S 1 B M A .
N a  K r a k o w s k i m i  P r z e d m i e ś c i u  o b o k  G ł ó w n e g o  

O d n a c h u  w d o m u  p o d  Nr 3 §9 ,  i e s t  d o  na i f c i a  k a ­
ż d e g o  c zas u  S K L E P  o b s z e r n y  z w s z e l k i e m i  w y g o  
darni i L OK  At .  z Ach i* . -koi ,  od Sgu Jana r. b.  L O ­
K A  L na p i e r w - z e m p i ę t rze  od  K r a k o w s k i e g o  P r z e d ­
mi e ś c i a  i m a i ą c y  t e ż  w id o k na W i s ł ę ,  z  11 P o k o i  
s k ł a d s i ą c y  «ię,  ze w s z ys ik i e i i i i  d o g o d n o ś c i a m i  i d r u ­
g i  L O K  AL  z 4  I* P o k o i  i P o d w ó r z a ,  z a py t a ć  s i e  
w S k l e p i e  B l a c h a r s k i m w t y m ż e  d - m u .  lub u W ł » .  
ś c i c i e l e p r z y  ul icy N o w o l i p k i  pod 9 +0 0  i n i e s z k a i ą ce g o .

Pan ta I jon m a h o n i o w y  o 6 c i u  o k t a w a c h  no-  
w y , ie»t  do  »pr/e . I , inia przy u l i cy  Dani e l e -  

— i — —w i c z S w s k i e j  w Sj , l epi e  Z ł o t n i c z y m  P.  Nast .
S P R Z E D A Ż  N 1 E R I . C H O  M o S C l .  —  D o n o s i  s i e  

c bę ć  ku p n a  mai ący i n ,  że  Nie i  n c h o m o ś ć  p o ł o ż o n a  w 
d o b r a c h  F a l e n t y  Z p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  W d z i w i e  M a z o ­
w i e c k i e m ,  Pc i e  W a r s z aw s k i m,  s k ł a d a i ą e a  s i e  z d o ­
m u  m u r o w a n e g o  i i n n y c h  z a bu d o w a ń  b ę d ą c y c h  w  
M i a s t e c z k u  R a s z y n i e ,  o r . z 3<h w ł ó k  Gru n t u  mi ar y  
C h e ł m i ń s k i e j ,  z  p r „ w e m  w-.iln.rgo p a s z e n i ą .  na P a ­
s t wi s k a c h ,  F a l e n t ,  R a s z y n a  i B u c h a ł ,  t u d z i e ż  z pra­
w e m  s yo l ne go  P o l o w a n i a  na c a ł y c h  t y c h  dob rach ,  
n a l e ż ąc a  d o  poz os t a ł o , - -  i n i e g d y  Jana S p a rm a n n a ,  
s p r z e da n ą  s t a n o w c z o  z o s t a n i e ,  w d r o d z e  d z i a ł ó w ,  
p r z e z  L i cy t a c j ą  p u b l i c z n ą ,  w dn i u  B 2 m .  i r . b .  o g o -  
d z i n i e  4 p o  p o ł u d n i u  w m i e j s c u  p o s i e d z e ń  T r y b u n a ­
ł u  C y w i l n e g o  W d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  w W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  5 4 9 ,  p r z ed  W .  S t a n i s ł a ­
w e m  C h ą d z y ń s k i m ,  S ę d z i ą  T r y b u n a ł u ,  d o  t p r z e d a -  
i y  te j  d e l e g o w a n y m . — J ó z e f  y l n d r y c h i e u  u-s  A dw o k a t .

S e k w e s t r a t o r  C y r k u ł u  7 i  S p r z y  U r z ę d z i e  m u ­
n i c y p a l n y m  M .  S .  / V  a r  s z a  u-y . —  YY z a s t o s o w a n i u

s i?  ,do o d r ę c z n e g o  p o l e c e n i a  jLTrzedti M u n i c y p a l n e g o  
M i a s t a  S .  W a r s z a w y  pod d n i em  7 K w i r t n i a  r. b.  z* 
Nr 1 9 3 9 / 5 1 0 4 ,  z  Marcu 1834  f- p r z e z  W y d z i a ł  Kasa  
w y d a n e g o ,  Za wi adami am i nteresy  iwat ią P u b l i c z n o ś ć ,  
i ż  w dn i u  14 m,  i r. b.  to i est  w P o n i e d z i a ł e k  o g o ­
d z i n i e  10 rano  w d o m u  Nr  9 1 1 ,  pr zy  ul i cy  C h ł o d n e j  
p o d  d y r e k c ją  p o d p i s a n e g o ,  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a j  
d r o g ą  p u b l i c z n e j  L i c y t ac j i  na r z - c z  z a l e g ł y c h  P o ­
d a t k ó w ,  I i iTektow; a m i a n o w i c i e :  K o p - r s z t y c h ó w ,  
L u s tr a  w z ł o t y c h  ramach,  Ka t a ry nk i ,  Poś c i e l i ,  i i n ­
n y c h  p r ż e d i n i o t o w  r e k w i z y t *  do  S z y n k u  p r z y n a l e ­
ż n e  s t a n o w i ą c y c h ,  a .to za g o t o w e  kurs  w krain m a ­
jące  n i e o d s t ę p n i e  p ł a c i e  s i ę  tnaiące p i e n i ą d z e .  *— ad. 
S z y l l i n g  S e k w e s t r a t o r  Cyr:  7 i 8 M.  8 .  W .

N A G R O D Y  Żf c U I Y C R  P O L S K I C H  150  
j t l o  da w i a d o m o ś ć  o / J ad a c h  K R A D Z I E ­
ŻY na s t ę p u i ącc j :  1 )  Ko ń  kary l u t  n i e ­
m ł o d y ,  b o k u  z a p a d ł e g o ,  w z r o s t u  mi e r ­
n e g o .  9 )  Ko ń  s k a r o g n i a d y  m ł o d y ,  bo-  

Jru o k r ą g ł e g o ,  w z r o s tu  m i e r n e g o .  3 )  K o ń  s z p a k o ­
w a t e ,  r o s ł y ,  w fSmyin r o k u .  g r z i w a  i o g o n  c zaru*-  
4 )  Źre b i ec  w d r u g i m r o k u ,  maśc i  k a s z t a no w a te j ,  
w z r o s tu  d o b r e g o ,  ma i ą c y  na czu ł e  s t r z a ł k ę  b i a ł ą  ' 
w g r z y w i e  k o s ę  c zy l i  k o ł t u n .  Kr a d z ie ż  p o w y ż - z a  
o d b y t ą  z o s t a ł a  w dn i u  8 Kwi e t n i a  r. b.  we  W s i  Le -  
s i ew i e  w F o l w a r k u ,  w O b w o d z i e  R . w s k i m  VV'dztwi* 
M a z o w i e c k i - m ,  w G m i n i e  R a w s k i e j  p o n i ż o n e j .  W ia­
d o m o ś ć  ud z i e l i ć  m o ż n a  a l bo  w  mi e j s c u  p o w y ź s z e i n ,  
a l bo  w W a r s z a w i e  w d o i n u  Nr 9 0 5 ,  p r z y  ul i cy  F r e ­
ta w  Han d l u  W ę d l i n  P.  Ko c h .

* * «  J u t r o  u M a i e w s t r i n g o  p r z y  u l i c y  B e d n a r z *  i e j t  
S p i a  d a n i e ,  Z u p a  r y b n a ,  B a r s z c z  p o s t n y  i  S z e z a W ,  
S z c z u p a k  s z p i k o w a n y  z  r o ż n a  z k a p a n ą ,  S z c z u p a k  
w  b u r a k o w y t n r o s o l e ,  n a d z i e w a n y  i  p o  d  o j s k o w e ;  
m u ,  S a n d a c z  z  r u s z t u  i  z  s o s e m  / l o l e n d  <rsk i ’d,  
K a r p  p o  K r ó l e w s k u  i  i n n y .  K a r n i  p o  / ( ' f g P r s k P ,  
P i e c z e ń  z  f c r t l e l o w y t n  s o s e m  i  c z e r w o n ą  k a p u s t ą ,  
O z o r  z  m u s z t a r  d o u y m  s o s e m ,  K o t l e t y  n o t  o u *  * 
r u s z t u ,  P y z y  i  r ó ż n e  P i e r o g i  p o s t n e .

J u t r o  u H o g a s k i r g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  45* 
5 5 0 ,  te d o m u  d a w n i e j  B a l d e g o ,  a  t e r a z  S o m tn e r tt, 
Ś n i a d a n i e ,  Zraz y  P o l s k i e  z C h ł o p s k ą  k a s z ą ,  P i ec z * 11 
p o  A ng j e l s k u ,  Jnia p o  W ' ł o s k u ,  K a p ł d n  z s-rdelain'*
M o s t k i  c i e l ęc e  z s za m p j o n a u i i ,  l i e r o g j  R u s k i e  z * m ‘«'  
. toną,  S a nd a c z  z i a i ami ,  S z c z u p a k  s ma ż o n y  z aosed* 
T a t a r s k i m ,  i i n n e  R y b y  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .

D z i ś  r a no  z i m n a  s t o p n i  0 .  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  y '

I 1 E A T R  V Y 1 E L K 1 .  Jutru /Polny  Strzelec.


